at. 


liepe niedziela 3 lutego 1946 r, 
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PERSJA BRONI SIĘ 


Jeden z najwybitniejszych publicys- 
tbw brytyjskich - Vernon Bartlett, pi- 
sał nazajutrz po rozpocz oiu prze z Ra- 
dę Bezpieczęhstwa rózpatrywania skargi 
Persji; "Dobrze się stało, że słaby. 
rząd słabego pahstwa mbgł przedstawić 
swą skargę przeciw jednenu z najsil — 
nięjszych militarnie pahstw świata. Pre- | 


przyszłość. i każe się spodziewać po no- 
wej organizacji narodowej lepszych rə- 
zultatbw, -niż te jakie dała 
dhu". . 
Czy ten optymizm jest uzasadniony? 
- Bynajmniej. Liga Narodbw była. trybu- 
ną, z ktbrej ofiary argesji mogły os = 
karżać wielkich agresorów, a.cały świat 
słuchał z uwagą, Tak było gdy Japonia 
oderwała od Chin Manażurię, gdy Musso- 
lini napadł na Abisynię; A więc 1 w daw- 
nej organizacji miodzynarodowej narody 
słabe miały możność przedstawiania : 
skarg, Nie dlatego Liga Narodbw zbankru- 
towała, że nie było .w.jej łonie swcbo-' 
dy dyskusji - ale dlatego, że nie miała ` 
organu wykonawczego,. ktbryb) agresji 
przeciwstawił siłę - jedyny argument ` 
dla agresorbw. Liga rozstrzygnęła sze- 
reg sporbw między małymi pahstwami, bo 
tu wystarozał autorytet mocarstw, Ale 
to nie wystarozało dla rozstrzygnięcia . 
sporbw między wielkimi.i małymi, bo 
wielcy nie choieli się podporządkować 
ROOI DIME OE OC 
, 0,Z.N. ani o jotę nie jest lepiej 
wyposażona od Ligi Narodbw dla zapobie- 
żenia agresji siLnych. Widzimy to obec- ` 
nie w Londynie, Wyszyhski otwarcie po- | 
| 


Liga Naro- - 


wiedział, że Rada Bezpieozchstwa nie 
ma nio do roboty w sprawie A zerba jążanu, 
dając do zrozumienia, iż gotów Jest od- i 
azu skorzystać z prawe. veta. I choćby 
Jutro "azerbajdżakoy demokraci" przy 
pomocy sowieakich dywizji opanowali 
Teheran, a potem doszli do Żatoki Per- 
skiej - Rada Bkzpieozsehstwa będzie min» 
ła tym vetem związane rece, a rzej per- 
ski, jeżeli nie będzie się składać z 
agentów sowieokioh, bedzie musiał gdzie- | 
indziej odwołać się o pomoc. I pomoc 
taka jeżeliby przyszła, miałaby sha = | 
rakter nie mający nic wspblnego z oden- ` | 
wanymi, pięknymi zasadami Karty Zjedno- | 
ozonych Narodbw, A > | 
- 0:00 = 


cedens ten:stwarza wielkie' nadzieje ma 


"ne. Rył najwyższym reprezentantem 


— | |. a 


W żrodę 30 stycznia b.r. zmarł . 
po ciężkiej chorobie Konsul General- 
ny R.P, w Jerozolimie — Aleksy dię- 
kohski, w wieku lat 53, Urodzony w ly 
Kijowie 1892 r., w czasie rewolucji ` | 
bolszewickiej przedarł się do Polski. | 
Przez szereg lat pracował w służbie 
konsularnej m.in. w Charkowie, Wroc- 
ławiu, Essen - poczym został powoła- 
ny do centrali 11.5.Z. na stanowisko 
zastępoy szefa wydziału prasowego, 
Kierowa4 działem propagandowo =. kul- 
turalnym. Mająo artystyczne upodoba- 
nia, ten zakres pracy najwięcej mu 
odpowiadał i najwięcej go lubił, 
Właśnie w dziedzinie szerzenia za gra- 
niog, znajomości, kultury polskiej po- 
łożył największe zasługi, ' Ą 

Stan wisko Konsula (enaralnego w. 
Jerozolimie objął w maju 1943 r, By- 
ło to stanowisko ważne i odpowiedzial- 


rządu polskiego nie tylko w zakre- 
sie służby zagranioznej, ale także 
wobec lioznej rzeszy Polakbw =. ktb - 


"rych losy wojny zawiodły do Palesty- 


ny. Dał sie nam poznać jako dzłowiek 


"dobrego oharakteri, życzliwy ludziom, 


przystępny ala wszystkich 1 usłwyny- 
Jako ozłowiek bardzo dobrej woli, nipp 
dy nie wysuwający swojej osoby, a 
choąoy Jaknajlepiej służyć potrzebom. 
Polski» W ciężkich chwilach, w jakich 
przyszło mu pahstwowość polską repre- 
zentować ; -wobec obcych - umiał zacho- 
wać godność, wobec swoich =- umiał re- 
prem.rntować stałość przekonah prawe 
go Polaka, è 
Pisno nasze miało w zmarłym Kon- 

sùlu życzliwego przy jaciela, Rozu- 
miał doskonale naszą linię niepodleg- 
łościową - i ją podzielał, Mimo ban-. 
dzo ciężkiej choroby nie poddawał 


„się słakośoiom, zaznaczał zawsze, do 


ostatniej chwili, słuszność stanowis- 


ka rządu polskiego, ktbrego był przed- 


stawioielem. ( statni hoła złożony: śp, 
waiękohskiemu przez liczne rzesze woj- 

ska i uchodzotwa oywilnego - stał się “ 
wyrazem szacunku zarbwno dla osoby 
zmarłego, jak i dla zasad ideowych, żak” 
ktbre on godnie reprezentował. | . 


? 


ZAGADNTENTE INDONEZJI 


W ubiegłym tygodniu Rosja Sowiecka 
wniosła na Radę Bezpieczeństwa Organizą-- 
cji Zjednoczonych Narodow protest prze- 
oiwko polityce W.Brytanii w Grecji i 
Indonezji, W szczególności żąda wycofa- 
nia wojsk brytyjskich z. tych: kra jów, Za- 
gadnienie Indonezji 'stnje się wiec jed- 
nym z problemów polityki Światowej — za- 
tem warto poświęcić m umgę. c 

W; spy Indonczji „wchodzące w.skład . 
holenderskiego imperium kolonialnego, 
zostały w czasie tej wojny opanowane 
przez Japonczyków, ktorzy rozbudza jąc 
ambicje miejscowej ludności w kierunku 
oderwania się od Holandii. chcięli rów- 
nocześnie zwiejzać © je ` x Japonią, 
Leżąc na szlaku, wiodycym z Indii do 
Australii i Nowej Zolandii, wyspy te ma- 
JĄ ogromne znaczenie strategiczne dla 
Imperium brytyj skiego. Poza: tym posiada- 
Ją one olbrzymie znaczenie gospodarcze 
ze względu na wielkie ilofci nafty 1 kau- 
ozuku. Najważniejsze =- to wyspy: Sumatra, 
Borneo, Celebes i przedewszystkiem Jawa. - 
Naojonalistyczny ruch indonezy jski( rasu 
malajska) ma swoją centralę. właśnie na 
Jawie; szczególnie silny jesť% stolicy. . 
- datawii, oraz w drugim największym ` 
mieście Surabaya, na zachodnim krańou 
tej wyspy. Z Jawy ruch nacjonalistyć my 
ogarnął wyspę Sumatrę, natomiast T dność 
na jwięks ze j wyspy. Borneo, zna jdująca się 
na bardzo niskim stopniu rozwoju, nie 
jest nacjonalistycznie uświadomiomm, ` 

W Indonezji istnieje pięć różnych 
kieruru:ów politycznych, z których kmżdy 
widzi inne rozwiązanie tego problemu. 
Podajemy poniżej korespondencję spec JAL.. 
nego przedstawiciela Reutera, która rzu- 
ca Światło na ġo zagadnienie, 

"Sytuacja w „ndonezji — pisze kores- 
pondent Reutera —- rozwinęła. się w ten 
sposób, że już dzi”iaj problemy czeka ją- 
ce tam na rozwiązanie, przestały być wy- 
łącznymi sprawami Holendrów, Indonćny j- 
ozyków czy Anglików 1 © jęły ae% nołud- 
niowo-wschodnią Az ję 'oraz Indie, z 

Scena indonezy Jska wyglada fantasty- 
oznie, Japończycy = kolatorec joniści pa 
radują nadal po ulicach 3atawii i Swa- © 
bayi, piloci japońscy przewożą Holendrów, 
Anglików i Indonezy józyzów, cywilów e US 
wojskowych (nawet bardźc wysokie srie), 


japońska wal ta okupacy ra obowię zuje na- | 


dal, zaś hasła nacjonalistyczne widzi 
się wszędzie, począwszy od murów a skoń- 
czywszy na oponach samochodowych. 

„Pięć główiynugrupowań. politycznych, 
które powodują obecną skomlikowaną sytu- 
ac ję to ;nacjonaliści, eksteemiŚci, Holen- 
drzy, Anglioy 4 Japończycy. 


M. 


i nie spocz 


nej i wobec olbrzymiego poparcia jakie 
mają ze strony ludności miejscowej = | 
oni stanowią faktycznie rząd, Jeden z 
przywódców nac jona] istycznych określił 
sytuacje w ten sposób: "zdajemy sobie 
dobrze sprawę z cynizmu, z jakim mówi 
się o naszych zdolnościach do przepro-_ 
wadzenia wyborów w styczniu, ly jednak 
jeśteśmy pewni, że podołamy temu zada- 
niu, Po wyborach damy sobie radę z knż- 
dą pariq, nie podporządkowującą się. . 
prawom i przypisom Republiki Indonezy j- 
skiej. Chcemy współpracować m Holendra-" 
mi, Ale oni muszą sobie w pełni uświa- 
'domić, że rządy Indonezji „ bezapelacy j-. 
w rękach Indonezy jezykow, 
Holendrzy nie mogą zaofiarować nam mniej. 
niż mamy dzisiaj, a dzisiaj my rządzimy 
krajem: Anglioy mają zadanie nie do por 
zazdro' zczenia. Będziemy x nimi współ- 
pracować do czasu gdy nie zboozą ź tój 
drogi na Jaką weszli, interweniując w 
Indonezji. W przeciwnym razie, jeśli 


= udzielą pomocy Holendrom w dalszej "kow 
lonizacji" oprzemy się Anglikom siłą" , 


< Ekstremiści sg przekonani, że nio. 


„nie mają do stracenia,e wszystko do izy Se ,, 


kania. Indonezja Ala Indonezy jezyków, ` 
Nie ma mowy o układach ani z Holendra- 
mi, ini z kimkolwiek innym. Każda wspoł- 


"praca z obop potoga ożnaczą dla nich = 


dalsze, eksplortację., Siły zbrojne eks- 
tremistów stanowia młodzież około lat 
dwudziestu. Dln nacjone.Listów ekstre- 
miści są fanntykami, którzy jedynie mo- 
g przynieść szkodę sprawie, 


Holendrzy stanowią trzecie ugrupó- * 
wanie polityczne, Są 'oni przekonani, ` 


że Anglicy ich opuścili, mimo wspólnej 


. walki w czasie wojny. Holendrzy w Indó- ę 


nezji nie zdawali. sobie sprawy z postę- . 
powania Anglików, którzy dopiero po kon- 
ferencji w Poczdamie öraz rozmowach Mac 
Arthura z Lordem Mountbatten w Manilii, ' 
uzyskali wpływy w Indonezłi Koła ho- 


+ lenderskie uważają, że zjawienie się 


„stopniu Indonezy jski ruch republikańs= 


sił brytyjskich, ośmieliło w wielkim: 


„ki. Te same koła zgadzają się jednak z 


tym,iż rząd W.Brytanii nie ohciał mieć 


'szać się w wewmętrzn> sprawy Indonezji, 


wystrzegając się za wszelką cenę "dru 
Miej Grecji", ZEN 

` Holendrzy twierdzą, że współpraca 
Jaką ofiarowują, zapewni ludności. miej- 
soowej dobrobyt, podczas gy ohaos obco- 
ny musi predzej czy później sprowadzić 
ogólny gřod oraz powszechne zubożenie, 
Holenćrzy wykazują, że nie mogą swoich 
warunków przedstawić ludności, bezstron- 
nie i uczoiwie, gdyż wszystkio radio- 
stacje i cała prasa. zma jdują się w 'rę- 
kach nacjonalistów, z wyjątkiem jedne- 
go małego dziennika holenderskiego. 


Uskarżają oni jednocześnie nacjonalistów, 
że internowani już ponad trzy i. poł ro- 
ku obywatele holenderscy w obozach nac jo- 
nalistów żyją w strasznych warunkach i 
traktowani są, jak gdyby byli z” 
mi, W koncu. Hólendrzy zapcaca ją, uwage, ne 
skutki. rzejdów wodę śś - rm adów 
opiera jących się na grozbi Zapiestwie' 
i morad! e! Podobne wrz, ge rierdzą Ho- 
Ilendrzy, - jeśli nie zajanuje się nad 

* nimi dość AS w Iniencaji = MOgĄ ror 
szerzyć się na cały. obs nar od ZA toki pó ar 

nA Bexo do Australii, 

Anglicy twierdzą, e piec z nad In- 
dónez JĄ narzucono im w p oszdamie, Jedny": 
z wielkich problemów dla nich stało się 
zagadnienie 120 tysięcy kobi iet.i dźiec 
holenderskich, rozrzuconych w obozach 
internowanych. na przestrzeni 7C tysięcy 

-omil kwadratowych, 
" ności miejcowej, Zdaniem Arigi tików winę 
za „Sy tuację obecną: ponoszę Ji *BbRGZY CY , 
którzy. í cała, swoją propagandę póadzns oku- 
pacji. mistowili.na jedno hasło: Azja Ala 
Azjatów -.zaszozepiając jednoozęśnie nis ż— 
nawiść do ws zystkich białych. Równocześ- 
"nie wielu Anglików ocenia także krytycz- 
"nie “polityke holenderska, zr zuce „Ją c 

“iz w Hadze pie - zdają sobie sprawy. ze 
satan, jakie wojna wywołała i » koniecz- 
ności przystos owania do nich nówego pro- 
gramu politycznego. 


+ 
a 
Es 


J apóńczycy dzielą się na tezy klasy. 
Pierwszą stanowią ci, którzy sĄ posłusym 
ni rożka zori brytyjskim; tych widzi się 
Jeszcze po miastach: z çeremorialnymi 
mieczami przy. hoku. W. pewmych wy padke.ch 
walczą oni przeciw ekstremistom i poma- 
ga Ja Anglikom. Druga -grupe stanowią oi, 
którzy ulegli zupełnej demotalizac Ji, po- 
pełnia jąc tak rwane "niegwattowne hara- 
kiri", polegające na ramknięciu się A 
luksusowym mieszkaniu, czyli poprost 
dobrowolnym internowaniu się, Na boją 
klasę składają się ci, HS 'walczę po 
stronie eks tremistów, 

Istnieją dowody, że Japończycy pro- 
wadze, starannie ukrywaną porityzę, majar 
oą na celu usuwanie się w cien i współ- 
prao z aliantami, w gruncie rzeczy raś 

ążą oni do utworzenia na Pacyf ikù szo 
regu słabych repiblik, wśród xtórych 
Japonia, mogła by się kiedyś stać „MApow- 
róż czynnikiem decyduję cym, Japończyoy 
otwarcie oświadcza ją Indonezy jorykom, że 
oczekują bardzo łagodnej okupacji Japo- 
nii, bowiem alianci zachodni obawia je 
się skomunizowania ich kraju", 

X X 
k X 

\ Tyle ~ korespondent Reutera, Werasta- 
jący ruch oporu nacjonalistów Indónezy j- 
skich, połączony z anarchig, bandy ty amen, 
terrorem i głodem rmusi:t 
tnich tygodniach do zmiany dotychczasowe 
go Kiss polityki łagodnej interweneji. 


pośród 76 iwiliónów de 


ine ków w osta- | 
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„z Polski dzieli się 


Głównodowodzący siłami brytyjskimi gen. 
Christison opanował wszystkie ważnie 
sze budynki stolicy i podporządkował ży- 
cie aju- swojej władzy. 

Jena 5 przyczyn ostrej interwencji 
brytyjskiej stał się bnrdzo niepokojący 
konflikt powiędzy ruzułmanami i chrzeć- 
cijanami, Do czasu inwazji Japońskiej 
na- Jawie, muzułmani i chr ześci jani iy- 
li w zgodzie. Jednakże Jąponczycy - jak 
to zostało oficjalnie stwierdzone przez 
wa ponn e chr ześci jańs skie kościoły —świa- 

imie wzniecili nien awiść muzułinanów do 
ZANE in, zo równo europe jezyków Jak 
i chinozyków czy nawet indone zy jezyków, 
Muzu manie stworzyli organi zac Jo wojsko- 
-way która siła ódbiepnłn chrześc ijanom 
ich pos 'inałości, ida za, wzorem .Jnpon-"' 
SÓW; zabiernjącyca kościoły na sie- 

dzisy swojej "Kempi" (japonska. Gëstapo) . 
Ten antagonism religijny bynajmiej nie 
znikł po załamaniu się Japonii, Przeciw- 
nie, wrrósł tak na sile, iż muzułmtie 
"przez radio nawożywal i do "świę tej woj- 
ny" przeciwko chrześcijanom. 

zagadnienie Indonezji, przedłożone 
prze g Rosję Sowieckę, Radzie Beypieczeń- 
stwa OZN., stanowi Gziś - obok Chin- 
jeden z teatrów ostrej. rywalizacji poli- 


ycznej rvooarstw na Dalekim Wschodzie: 
s: OGzów RD ZOZ 
GC WIDZIAŁ W POLSON AMERYKANIN ? 


W teach: numerze "Tygodnika Obo- 
ZzOowago AFW", eściliśmy wrażenia Koh- 
gresmana 1 Sa Komis ji Spraw Zagra- 
nicznych amery kańskioj Tzvy Reprezentar- 
tów Józefa F.Rytera, ztóry po powrocie 
swymi wrařeniami » 

amerykanska opinią publiczną. Obecnie 

= opierając się na nowojorskim "Ty godni- 

ku Polskim" pod: je we ZE dalszy 
cigg jego interesujących wypowiedzi, 

Uatop, który zamiesz e zamy nikoh 
dotyczy- oceny powstania KA A 
J.F.Ryter po oiriada: 

"Ludzie, którzy obecnie .są u wazy 
w "warszawskim rządzie tymezasowym! „Star 
rają się przedstawić powstanie warszaws— 
kie jako wielką narodową katastrofę, 17 


prasie, w radio, na wiecach starano sie 
przedstawić powstanie, jako daremne póś- 
SRA każ gi polskiej čla samolubnych 


celow y Londyńskiej L przytaczano 
NE id oack Przyczyn aaa 
szu czerwonej armii. na Warszawę: "szy: 
tkis te wyjaśnienia odbijają się o głu- 
ahe usny Pelakó ow, gdy E olacy ERA a 
mówię e, że armia ezerwona staza E, 
o tuż za rzekę, Fażdy wspomina z dumą ` 
w- serQu nieugiętą odwage Ludu Wars zawy 
i najawadtowni.ejszn nawot propaganda nie 
przekom, ich, iż poświęcenię "było darem- 


> 
ne: 


[d 


vins se 


wie mieszkancy Tarszaw breii' 
dziewiecio-$t godniowych bojach. 


Męzczy śni i kobiety - walczyli ramięprzy 
ramiexiu, Kiedy męzczyzni waloży lfna" 
pospiesznie wzniesionych barykadach, ko-- 
biety dostarczały jedzenia, amunicji 1 
"wody, przedostając sić do walczących 
przey, kanały i podziemne przejścia, Znu- 
"żeni bojownicy na barykadach lusowani by- 
«Li przem kobięty i dzieci. „Ośmioletni 
chłopiec spo óżnił s się kiedyś .o dwie go- 
dziny na warto i młoda kobieta zwródi--, 
ła się doń- s wy rmówkę za sposnieni6."Wiem 
- powiedriał chłopak - wiem, że się 'spoz- | 
niłem, przepraszam bardzo. ", Kóbieta da- 
ła mu instrukcje wartowiicre i weszła do 
zabarykndowanego domu. W ciemnościach 
ujrzała pudło granatów ! 
trzy razy tyle, ile mogł „ważyć chłopa, | 
Zrozumiała przyczynę opóźnienia; -chło- . | 
pak przyciągnął pudło s gramatami, nie. | 
mówiąc jej nio o tem na. swe usprawiadli: | 
wienie; Wyrzut sumienir kar ax jej „wrócić | 
do chłopca i przeprosić, go mn wymówki. | 
| 


„proszę Pani to nio nie szkodzi" -ođ- 
pi anta z uśmiechem, Z wielkim wysił- * 
kiem udało się kobiecie vy dostać 5 'ohło- | 
paka, że przeszedł w nocy na linie nie- 
nieckie, skradł pudło z granatami i cing- | 
rął je sam kilkaset jardów przez piwnice, 
kanały ściekowe i podziemne wykopy. | 

„IF czasie powstania kobiety przywig- | 
zyważy rannych do własty ch pleców i prre- | 
nosiły ick wśród. brudu i zgnilizny Ście- | 
'ków podziemy ch do piwnicznych szpitali, | 
„gdzie opatrywały ieh rany bem Środków 
znieczula Jacy ch: i terz „bandaży, jak; mogły » 


Nadejdzie kiedyś dzień - kończy ten usto Sp 
J.F. Ryter = kiedy cała straszliwa histo- 
rir. powstania warszawskiego będzie. powie- 
dziana; a kiedy wreszcie opowiedziarn eo- 
dzie - przew wy wszystko co dotąd. 

Świat słyszał | " 7 
i Ę pa $ X 

7 po 

W następnym ustępie amerykanski poli- 
tyk porusza sprawę .stosunku lućności w 
Polsoe do panującego tam dżiś reżimu 
oraz przedstawia ob jektywnia sy tune ję 
kra ju pod sowiecką e zupacją, Powiada on: 

; "Podczas jednej » moich samotnych 
wędrówek „po Warszawie zauważyłem, że wie-.| 
D Polaków unika rommów x żołnierzami. | 
osżącymi polskie „munótaty , Zapytałem ich | 
Alao ao tak wrafniec usuwają się od | 
tych żołnierzy: tGzyż to nie:wasi>ołnie- | 
rze, czyż to nie wasze wojsko ™ -rytr= | 
łem. "0, nie , panie pośle = usłyszałem | 
w edpowiedzi — to nie nasza armia, to 
nie nasi żołnierze» Gdyby to byli nasi, 
to nie traktowaliby nas - jak zbiry. Na- 
sze wojsko i-nasi żołnierzo. jeszcze nie 
wrócili, są jeszcze we Włoszech, w Ang- 
IE „rozpros mmi. po” całym śwdecie.Ala 
kiedyś przyjdzie dzień, kiedy wrócą 1 
wtedy. wszystko będzie inacrej", 

A Generał Anders rnajduje się „na 
pierwszym miejscu Lisęy Brzestopoów wom 
Jennych, sporządzone J przez "rz zd. prowi= 
aago Rg 1 j aei innych Polaków o ten 


reczhych, ważące | 


"rząd"; "nasz rząd ? Ten rząd ? = wnru- 
Rade ramionami — to nie jest nasz 
ząd+ My dopiero wybierzemy sobio rząd 
R wszystko bedzie inaczej,,," 
"Wszystko będzie inaczej" = to sło- 
ra, „które wszyscy powtarzają, Brzmi w 
ka nadzieja. Ale jak aługo moga wy- 
trzymać ? Jak aługo mogą Jeszcze cier- 
pieć ? - pytaliśmy samych siebie, a „odr 
powiedź nate pytania dają Polacy, mó- 
wigo — "śmierć jest lepsza aniżeli ta- 
kis *yoie 1 "- Oierpieli Już tak ału- 
go i tak wiele, iż nie myślą nawet o 
p Adaniu się. Taki naród nigdy nie 
przy Jmie, komunizmu w żadnej formie, 
Taki mród nie spocznie nigdy, dopóki 
nie będzie za takiego rządu, Jakiego 
pragnie, Wiedre, że jedyną ich bronią 
jest ich niesłonmna odw: iga i niezłom- 
na wola, "Y ciągu wieków odwaga i wola 
były ich hronieę, i dziś znowu widyq,że 
tylko ten oręż,. * wykuty prze» wieki po- 
A w ich ręku. Wiedzą że zwy cięty- 
LL przed tym i wierzę ,że zwyciężą znów 
L e wkrótce " wszystko będzie inaczej"... 
Pomimo propagandy rogsiewanej 
przez kontrolowaw), przez rząd prasę i 
radio, pomimo’ solennych przyrzeczen da- 
wany ch ludności, Polacy s% niezłomni 
w swojej stanowozej woli odzyskania 
wolności. O0złowieęk w Polsce sądzić wed- 
ług czynów nio wedle.słów. Widzi co- 
dziennie gwałcenie kobiet, widzi że 
stracił wsnyśstko cd posiądni, Słyszy o 
stały ch deportado jach swych przy ja oi6ł, 
o rabowaniu domów, fabryk i sklepów, 
1 wie że sam bity był wiele rasy m to. 
że nie choiąź hyć posłuszny . Tego oržo- 
wiek w Polsee niç: zapomina i uśmiecha 
się boleśnie,” , kiedy słyszy obietnice 
tye wej"; Si 3 Śnie „Jsze J" 4 i "lepszej" 
przy szłośc i, wylkrzykiwane » głośników 
ustawiory sh ńa rogu ultoy' Marszałkows— 
iej i Ale ji. Jórorolimskich, 
r Pólgoe dzis iejsroj naród. 
je ala pans siwe a hie państwo dla naro 
du. "Folhość akowa jest. nieznam, VWszys- 
tkie środki,ronpowszechni. ania wiadomoś- 
ci są kóntrolowine przez panstwo, Radio 
1 prasa są marmódziami rządu, Cztery 
agalnle' istnie Jace partie polityczne 
są rómiież instrumentami w rękach rra- 
du 1 *są mu 'całkowicie pos słuszme i pod- 
porzadkowane, „Dawni przywódcy politycz- 
ni porbawieńi zostali wszelkiego auto- 
rytetu i pr: awdziwę siłę unurpowali so- 
bie faworyci nowego rrądu, zw rołujący 
kadłuwowe r jazdy ak. jne, które uchwa- 
lają rezolucja, potępiające stezych 
przywóde sów+ WS ży 8 a urzędnicy rzedowi, 
od. najwyższego: do najniższego, od: wiel- 
kich miast do najmie Jszych wiosek,mia- 
nówani-.są przez rząd i muszą składać 
przysięgę: na wierność rzedowi. i Rosji 
Sowieckiej, Każdy męzczyzna, kobieta i 


istnie- 


śtiicako Ży Ją w codziennej obawke,iż nie 


będą w stania zdobyć Środków do żynin, 
Choroby, a głównie gruflien i choroby 


weneryczne: wkrótce zaziesiątkują tych, 
którzy „pozostali w Polsce przy życiu. 
5zezególnie duże żniwc śmierci zbierze 
nadchodząca zima, Chociaż wydobycie wąg- 
la osiągnęło, 50 „© produko ji przedwo jen- 
nej - dla Polaków węgla nie ma, Prze- 
mysk polski 4, polskie „porty sa’ ogołoce- 
ne z maszyn i urządzeń. Obiecywano lud- 
'.ności wiele po nowych terytoriach, pał- 
nych bogactw naturalnych położonych. nad 
Cdrą i mających stanowić . niedostatenz- 
ną rreszta poóiechę za. utratę ziem nr. 


| 

i 

| | 
wschód od"”linii Curzona" z ich wiel kimi | 

| 


miastami i. złożami naftowymi. % ywność. 
wydawana jest ludności na kartki, zależ- 
nie od rodzaju pracy e Urzędowe ranje SĄ) 
jednak niedostateczne i muszą być uzu- 
pełniane 'tóm, co da się. uzy s skać innymi 
Środkami, Miesięorma racja dla ozłowie- | 
ka tzw. ciężko pracującego. i mającego | 
kartę żywnościową Nr.l., Onejmuje; 1 kg 
tłuszczu, 10 kg chleba, -800 gramów ouk-. 
ru, l kg mięsa, uraz nieco dodatkowej 
żywmości. wydawanej w mie jsau praoy „Ceny 
tej rnojonowanej żywności są, jako tako 
kontrolowane, ale wobec niedostateczno- 
ści racji mies sięcznych, „reszta żywnoś 
ni musi hyć zikupywana na kwitnącym czar- 
nym rynku warszawskim po następujących 
ceenanh:; masło -220 zł, chleh - 35 zż,, 
mięso = 120 ż%, „cukier -- 300 za,, słani- 
na = AU zła, wszystko ża l kilorram. 
Wszystkie ` te óeny przewyższa ją oczy- 
wiście możliwości nawet tych, którzy są 
„zatrudnieni w biurach rzędowych. Ubranie.. 
męskie „kosztuje 5 tys, złotych, a para 
butów od 500 -do 750 sX, Ceny te mozgływy 2 
być nawet kilkakrotnie wyższe," bo i tak 
olbrzymia większość ludności wogóle nie | 
posiada pieniędzy. Rosja sowiecka zasta- 
piła niemieckie marki okupacyjne wydru- 
kowanymi w.Moskwie złotymi, ale najwyż- 
SzĘ ilość marek jaką można było wymie . 
nić, ograniozono sumą 500 sXe, Nikt wien . 
nie otrzymał. sumy wiekszej, co oczywiś- 
cie zmrujnował o każdego. Wokec tegn sto~ 
suje się handel mmienny i papierosy sta-, 
ły się najlepszym środkiem płatniozym,. : 
Widziałem jak jedńa paczka papierosów 
'amerykańskish wymieniona zestaża na ru- 
dummie - haftowany ręcznie obrus lniany, 

za który trzebahy w Ameryoe zapřacić 
przynajmiej 150 dolarów. 

LN iektórzy szczęśliwsi, którzy zdołam 
li ukryć jakieś. kosztowności przed Niem- 
pami, ohesńie muszą się grał townie „ioh 
Sodbwóć aż eby utrzymać się przy życiu: 
Nawet smog: którzy mieli rzekomo skó- 
rzysteż na rondawniatwie ziemi, , musse 
Żyć » dnia ma dzień z powodu ciężkih 
"kontyngentów" które na nich nałożono, 
System kontyngentów uniemożliwi. chłopom 
polskim : przetrzanie nadohodzącej siny» 
OawiedziliśŚry pewien większy majątek 
ziemski, który został skonfiskowany i- 
podese pomiędzy włościan, n których | 

każdy otrzymał po osiem hoktarów ziemi, | | 
Uprawia ją oni ziemię. najbardziej prymi- 
tywnymi środkami, gdyż puzbawieni są | 


zupełnie nowoc zesnych narzędzi, a nawet 
koni/ 80 p rhiorów mus zę. oddać rządowi 
a x pozosteży ch 20-56 które wolńo im 
ra trzymać muszą sipłaGić nasiona i na- 
woży, wyżywić rodzinę i siebie oraz 
sprzednó coś niecoś: a*eby kupić ubranie 
ezży inne przedmioty najpilniejszej PO- 
trzewy. Z pośród 16 rodzin ktore żyję 


"na podzielonym. majątku ziemskim, tylko 


jedna m jedną świnię stale schowana w 
słomie przed: Rosjanami, Kiedy ich prze- 


'konałem, %$e nie jestem komunista „ani 


agentem tajnej policji, pokazali. mi miej. 
sce w którym ukrywa ja Świnię.... 5 

Wspaniale brrmiące hasło "wolności 
od strachu"'- jest dla Polaków w tej 
chwili szyderstwem, pustem s£owem, albo 
snem, który ziści się może kiedyś.... 
"wszystko będzie inaczej". Część czer- 
wonej armii. jest Aemohilizowana w Pol- 
sce i niektórzy z pośród jej żołnierzy 
ws tę pu ją w szeregi "armii polskiej", 
niektórym nadaje się obywatelstwo pols- 
kie, a inni pozostają na miejscu, powoó- 
li samodzielnie lub w grupach wracaja `; 
Ac domu,a w drodze rabują mienie pols ' 
kia, gwałoą 1. ob jadają wynędrniały kraj, ; 
W miarę jednak jak ilość żołnierzy. só- 
wieckich male je - miejsca ich BB szybko 

wypełniane przez tajrych agentów NKWD, 

Rzędy wo jskowa zastępu je natychmiast: . 
rgd tajnej policji, ktorej działalność 
i zachowanie się nie różnią się niozem 
od działań A kondui.ty niemięckiej Gesta-: " 
po. 

Niecierpliwie teębkina A okazji 
rozmowy z Mikołajozykiem i liczyliśny, 


-iż zjawi się na przy Jęciu wydanym przez 


naszego amhaśadora+. Powiedziano: nam jed- 


inak, 1ż Mikołn jozyk został zatrzymany 


H Pogmaniu=i nię mogł przyhyć na czas, 
Staraliśmy się wobeo tego zobaczyć tych : 
kilku, którzy wraz on nim przybyli z Lon- 
dynu, a mianowicie Popiela, Stańoryka - 
1 Kota. Pytaliśmy ich co mają zamiar 
osiągnąć w oblinzu tych tak trudnych 
warunków ? Dlaczego Mikoła jaryk powró- : 
oił ? Ory nie zdawał. sobie sprawy z 
tego, że w ob Lie zu tak straszliwych 
przes zkóa osiągnięcie jego celu będzie 
niemożliwe ? Ile nadziei pozostaje rm 
odbudowę wolnej i niepodległej Polski? 


Na pytania te usłyszeliśmy w odpowiedzi . 


iż" jedyną nadzieję Polski jest odwaga |. 
i niezłoma wola jej narodu", Usłysze- .. 


" liśmy iż "Polacy mają zaufanie do Miko- . 


„ ła jo zyka", 


Jeżeli mu się nie powiedzię 
-= kończy swe nierwykle wnikliwe obser- 
wac je amerykański obserwator - histo-. 
ria Aa m miaro zdrajcy", 


" o o o ORRORE z 
y 00000 tri 
000 
©: 


A 
- “a > PID- a 
GO: PISZE IRA 


RASA, 2 KORPUSU ? 


oiea 


i Nr.h9 "Orka Bia- 
yego" zma jdujeny 
dwa reportarze, 
AE E JO ozariera jate wraże 
nis dwbch polskich publicysttw z ich 
< pohytu.na kontynencie i ręakcji Uczu= 
oićwej Polakbw do tego co się tam dzie- 
. je. Są to reportarze Iz. „Popławskiego 
"4 WM.Tahkowicza. Popławski w artykule 
p.t. "Polskie trampy" daje obrazki z 
(życia naszych rodakbw we Francji 4 pel- 
gii, ` apane na gorąco, na migewkę 
wrażliwego aparatu obsećwac” jnego pu- 
/wlioysty. Maluje on'bez retuszu cięż- . 
kie położenie i mastroje panujące: 
wśrbd Polakbw, uwolnionych z obózbw: 
niemieckich i zwraca uwage, że ma 
zmeozeniu fizycznem i duchowen tej 
ludności, na ich nędzy %cruje propa 
ganda sowiecka, ktbra jest Jakgdyby 
kontynuac ją propagandy niemieckie je 
"pierwszy Polak ktbrego spotkałem 
w Parjżu = pisze-ropławski -- zady szam: 


| *LGGLKOY 4: 
M GKÓCWENEJ: RZESZY 


nym złosem opowiedźiał mi, jak się wy T- | 


wał” z obozu dla "displaced persońs" 
(przesiedlonych osbb) w Niemczech 1 
nagle: = Og. te prawda. że + mglioy 
wydzierżawili Kanadzie żołnierzy na- 
szych do karozowania lasbw i hudowy © 
drbg ?' Powiedziałem mu poprosbu: - 


-- 


Nie, to kłamstwo. Nie wiem czy mi uwie- ` 


ryme ZAŁ 
Sowiecka propaganda i propaganda 


warszawska whija w umęczone umysły pol- | 


skich nędzarzy, 1% íon tragic mej doli, 
ioh żebraczej wądrbwoe winne. Jest 


przede wszystkiem Vr.Jrytania. A ńastęp- | 


nie "tej złej wolt Anglikbw' przeciw- 
stawia się "szklane domy" "rządu" war- 
szówskiego, W klimcie moralnym i du - 


chowym, w. ktorym żyją rzesze tych wy- 
siedlonych Polaków, taka propaganda mu- 


si dawać plony. "I tylko nieugięci - 
kohozy Popławski.- patrzą mimo ws zy st- 


ktbra przez cztery ozarne lata wołała 
do nich słowami; Tu Polskie Radio z 
Londynu?" 


NIEMIECKIE Na inny temat i o inych ` 
MISTIARIUM sprawach pisze w swym re- 
portarzu pete.: "bestinrium" Ifelohior 
Wahkowicz. Opowiada on o swej wizycie 
w Dachau, w towarzystwie kierowcy, : 
ktbry przeszecł Rosję i ochotniezki, 
ktbra przeszła cztery Lata obozu w 
Ravensbrucku. Zwiedzają oni wspblnie 
we trbjkę słynny ten ocbz koncentra- 
cyjny w ktbrym obecnie trzymani sę 
8.S.-=mani, dązoxcy i dozorczynie z: 
obozbw śmiergi niemieckich, te naj- 
gorsze potwory ludzkie, mające na su- 
mieniu setki a setki niewinnych ist- 
nieh ludzkich, Jak w menażerii odsu- 
waja dozorcy amerykahscy okienka w 
drzwiach do cel, w ktbrych siedzą te 
niegodne imienia ludzkiego bestie, 
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ko ku Zachodowi, ku nieznanej wyspie, | 


6 


— 


wymzeniajec potworne zbrodnie, o które 
każdy znich jest oskarżony. p ? 
„Ciekiwe sa reakcje towarzyszy, Wan = 
kowiezn, ochotnicezki Zosi i kierowcy , 
Jbzefa, T pewmej chwili ochotniczka ' 


<7osin, zapytana czy zna jakieś nazwisź 


mis "km 


ko wórba tych zbrodniarzy, wymienia: 
Maria Mandel, Zna to nazwisko "ohernauf- 
śseherihi" Ravensbruckn a potem (_Święai- 


%da wiqzniarka tych obozbw. Ma- 
ria landel - najwyższa władza katów ko- 
hiecych = to najwyżej 30-letnia kobie- 
ta, Pojawiała sie na apele nieskazitel- 
nie urana, wyondulowana, Cisza blada... 
pariowała w aługiech szeregach dziewię- 
ciu tysięcy koniet,.. — "Maria Handel 
= sprawdził dozoron — q w tej celi, 
Wiesz szepoe Zosia - ja się jej za 
melduję jak należało się meldować: 
"mrau (beraufseherin, Schutzhaeftling 
Numer zehn-zwei-achtze' meldet šich 
gur Stelie". Klapa opada. Maria Mendel, 
leży, = "Od kilku dni jest lekko nie- . 
dy sponowana -= mowi strażnik! „.I pro- \ 
jekt Zosinej zemsty odpada. - "Bó 
przecież chora.s.».'* — "Pani ma serce 
zskartoflam =- mbwi Jbzefj = u nas pra- 
oowełary na lesopowale, że aż hates 

U nas - mówi Zosia trzeha też było 
mieć 38,5 żeby mbe leżeć". 


IDEA "JEDNFGO _ dea ' jednego Świata" 
"SWIETA". rohi coraz nowa poste- 
i p py. Z Literatury prze- 
szła do przemtwieh możbw stanu, ` od- 
zywa sic coraz częściej w'Światowaj 
puhlicystyce, a nawet zaczyna oddzia- 
ływać na koncepoje ZN. Andrzej Rusiz- 
ło. ma. “ramach "Orła Białego". (Nr.48.) 
omawia to: zagadnienie w artykule p.t. 
"Ory ku jednemu światu", stwierdzająe, 
że idea ta. narodziła się jednocześnie 
-z Poba atomowg, RusiłXo pisze: Dat 
"Narody Zjednoczone aby obronić i <; 
śwoją cywilizacja, chrześcijanską £ de= 
mokratyośne w sytuacji, ktora się wy” 
twarza. musze, dokonać ogromnego: wy siłku 
ducha, musz uporządkować wielde cha- ..` 
'otyczne bogactwo swoich prądbw idao- 
wych i. zeńrodkoweć onłę, uwagę na nie 
tezpieczehstwo jakie ludzkości grozi s.: 


. Jeśli chaos nie będzie przezwyciążóry, 
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a utrzyma siy,usłabość, osłonięta fra-. 


'zesumi. krbtkowrroóznego pacyfizm 1 - 
| przesadmn wiara w trwałą ws zechrmoć * - 


Bomby atomowej = jak kiedyś Linii Ma ` 
ginota - albo ogrhniozonego bloku pah-- ii 
stw zachodnich — to przyszłość Świata - ` 
jest poważnie zagrożona, ,. MorLLizac ja 
duchowa. „wobec: howego 'niebe zpieczeh- 
stwa zaledwie się rozpoczyna, a naro- 
dziny idoi " jednego. świata" są tego 
głowym wyrazem., Jest pewne, że nam 
rody ohrzejoijanskie Ľuropy, z Polską 
na czele, mają tu pierwszorzędną rolę 
do odegrania", ż 
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